
Grupa „Misie” 
 

 

 

„STYCZEŃ” 

W miesiącu styczeń realizujemy jeden blok tematyczny: 

1. „Babciu, dziadku coś Wam dam…”. 

 

 

 

 

 



Tego się uczymy w styczniu: 

Sto lat Babciu i Dziadku! 

 

1. Sto lat Babciu! 

Sto lat Dziadku! 

Zdrowia, szczęścia i radości 

Życzą wnusie ukochane 

Roześmiane, rozśpiewane 

 

Ref.: / Tak! Tak! Tak! 

Dzisiaj wielkie święto 

Tak! Tak! Tak! 

Babci, Dziadka dzień /x2 

 

2. Moja Babcia i mój Dziadziuś 

Mają dzisiaj swoje święto 

A że bardzo ich kochamy 

Więc piosenkę im śpiewamy 

 

Ref.: / Tak! Tak! Tak… /x 

 

 

 

SERDUSZKA DLA BABCI I DZIADKA 

Ref.: /To serduszko jest dla Babci. 

To serduszko jest dla Dziadka. 

Bardzo kocham moją Babcię. 

Bardzo kocham mego Dziadka. 

Dla nich dzisiaj śpiewam, tańczę. 

I maluje te serduszka. 

To serduszka dla Babuni! 

To serduszka dla Dziadziusia! 

 

1. Moje serce bije mocno 

Dla Babuni BIM BAM BOM. 

Babci buzia się uśmiecha. 

Gdy usłyszy piękny ton! 

 

2. Moje serce bije mocno. 

Dla dziadziusia PUK PUK PUK. 

Dziadka buzia się uśmiecha. 

Gdy usłyszy dźwięków chór! 

PRZERYWNIK 

BIM BAM BOM 

PUK PUK PUK 

BIM BAM BOM 

PUK PUK PUK 



Życzenia dla Babci i Dziadka 

 

Babciu, Dziadku cóż Wam damy? 

Tylko jedno serce mamy. 

A w tym sercu same róże, 

żyjcie więc nam jak najdłużej! 

 

 

Opowiadanie pt. „Najlepszy prezent” 

Kasia i Piotruś bawili się w swoim pokoju. Kasia budowała wysoką 

wieżę z klocków, natomiast Piotruś bawił się swoją ulubioną kolejką. 

Nagle do pokoju weszła babcia. 

- Ale bałagan, kto to posprząta? 

- Później posprzątamy – odpowiedziały dzieci. 

- No dobrze, bawcie się, a ja na chwilę wyjdę do sklepu. To może 

trochę potrwać –zaniepokoiła się – zostaniecie sami? 

- Tak, nie martw się, mamy doskonałą zabawę – uśmiechnął się 

Piotruś. Po chwili dzieci usłyszały zamykane drzwi. Babcia wyszła. 

- Piotruś… - zaczęła nieśmiało Kasia – A może posprzątamy? 

- Coś ty! – obruszył się Piotruś – Przecież zabawa dopiero się zaczyna. 

- Tak, ale… - ciągnęła Kasia. – Dzisiaj jest Dzień Babci, a ona ma tyle 

pracy. Może pomożemy jej zamiast się bawić. Piotruś spojrzał na 

Kasie, był zły. – „Z dziewczynami to tak zawsze! Myślał rozgoryczony. 

– Nie można się z nimi bawić”. Po chwili jednak zmienił zdanie. – 

Rzeczywiście… babcia ma tyle na głowie trzeba jej pomóc! 

- Dobra! Powycieraj kurze z półek a ja poukładam książki. Zabrali się 

razem do pracy i po chwili zabawki stały równo na półkach. 

- Zobacz! Na podłodze jest tyle papierków i okruchów z ciastek. 

- Zamiotę podłogę- zawołał Piotruś i już pobiegł po miotełkę do 

kuchni. – No teraz może być – odetchnął zadowolony. 



- Ale zobacz, wczoraj dziadek trzepał chodnik a już jest brudny. Nie 

wytarłeś dobrze butów przed wejściem do domu. 

- Wytrzepię go, jest taki mały, że dam sobie radę – powiedział Piotruś. 

- To ja wypiorę bluzkę którą namoczyła babcia. – dodała Kasia. 

I znowu zabrali się raźno do pracy. Gdy Piotruś wrócił z chodnikiem, 

Kasia zdążyła wyprać bluzkę i chowała w kuchni naczynia do szafy. 

- To ja zamiotę jeszcze podłogę w kuchni – dodał Piotruś. 

- A co to? Babcia już wróciła? Tak szybko? 

- Jak tam zabawa? Nie dłużyło wam się? – zawołała od progu. 

Dzieci stały w przedpokoju zadowolone. Piotruś wziął od babci 

zakupy, a Kasia przyniosła kapcie. 

- Co to, nie bawicie się? – zdziwiła się babcia. – Dlaczego macie takie 

tajemnicze miny? 

- Sama zobacz – powiedziała Kasia. 

Babcia rozejrzała się po mieszkaniu i aż klasnęła w ręce: zabawki 

poukładane, podłogi zamiecione, chodniczek wytrzepany, bluzka 

uprana. A kuchnia-jaka czysta! Moje kochane zuchy! Zawołała 

babcia, przytulając dzieci. 

- Babciu… - zaczął nieśmiało Piotruś. – Mama wyjechała, no a my nie 

mamy dla Was żadnego prezentu… 

- Ależ dzieci – przerwała babcia – to jest najlepszy prezent na świecie! 

 

Znajdź 3 różnice  

 

 

 
 



 
 


